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Jak się ma ustosunkować Ziemia Łowicka 
do nowego ustroju szkolnego. 

Ustawa z dnia 11 marca 1932 r. o ustroju szkol
nictwa poświęca lWią część artykułów szkolnictwu 
powszechnemu (art. 5-art. 15 oraz art. 40-art. 44) 
i szkolnictwu zawodowemu (art. 24-art. 35 oraz 
art. 46-art. 49). Nowy u~trój sz({olny postawi! so
bie za nieodzowny i słuszny cel należyty roz\lJój 
sieci szlwJnictwa zawodowego. Jak dalece puważ
nie problem ten jest traktowany przez Min. W. R. 
i Ośw. Publ., wsl{azuje rOlporządzenie o ustanowie
niu państwowej komisji oświaty zawodowej, jako or
ganu doradczego ministra oświaty W sprawach zWią
zanych z nauczaniem i wychowaniem zawodowem. 

PonieWaż przeważająca czę"ść uczniów szkół 
rzemieślniczo-przemysłowych i technicznych rekrutu
je się dotychczas i 'IJ dalszym ciągu rekrutować się 
będzie z pośród absolwentów szkół powszechnych, 
pożądanem byłoby przygotować zawczasu pr zysz/ych 
kandydatów do zawodu technicznego w pewnej mie
rze z tych mianowicie, przedmiotów, które w szkole 
zawodowej wymienionego typu odgrywają dominują
cą rolę, a które wchodzą również w zakres pro~ra
mu nauczania dla szkół powszechnych. 

Zewsząd, jal, Widzimy - otacza nas niezwykla 
nadprodukcja inteligencji z wyższem wykształcemem, 
skazanej przez dlugi szereg lat na przymusowe bp.z
robocie. Tragiczne to zjawisko ma miejsce nietyl
ko w Polsce, ale również i zagranicą, Weźmy dla 
przykładu chociażby Niemcy, ~dzie w chwili obec
nE'j znajduje się 900000 młodzieży w wieku lat 14-21 
zarejestrowanvch jako bezrobotnych. 

W samych wolnych zawodach jest 01<010 60000 
osób, pozostających bez środków do utrzymania. 
Obi iezono, że ta imponująca liczba proletarjatu z wyż
szem wykształceniem rol< rocznie wzrasta, a przy 
mezmie nionych warunl{ach konjunktury gospodarczej 

wzrastać będzie o 25000 rocznie. Jest to nałodziet 
z dyplomami wyższych uczelni, która w braku pracy 
stale powiększać będzie rzesze bezroboczych, ska
zanych na zagładę ekonomiczną, a w pewnej mie
rze i moralną. 

ł u nas rzeczy te stosunko nie mają się o wiele 
lepiej. Wszak znacznie Więcej ludzi kończy wyższe 
uczelnie, niż następnie moie znaleźć dla siebie od
powiednią pracę, Naprzykład, na wydział prawny 
Uniwersytetu Warszawskiego zapisało się w bieżą
cym rokit akademickim okolo 2000 kandydatów. Jest 
to liczba, która przy nowym ustroju adwokatury l są
downictwa daje wiele do myślenia i nasu"'a jedno
cześnie bardzo pesymistyczne refleksje. Przyznajmy 
się otwarcie do tego, że rzemieślnik, majster lub 
technik prędzej znajdzie dla siebie odpOWiednie za
jęcie, nii: adwokat, lekarz lub inżynier, ~dyz zapo
trzebowanie na ludzi z nii:szemi kwalifikacjami jest 
zaWsze stosunkowo Większe od zapotrzebowania na 
ludzi z wyl(ształceniem wyższem. 

Nowym ustrojem szkolnictwa rząd bezsprzecz
nie dOWiódł, że pierwszą jego trosl(ę stanowi orga
Ilizacja dobrobytu materjalnego w myśl znanej mak
symy: "primum vivere, deinde philosophare" (prze
dewszystkiem żyć, następnie fiJozofować*). Dlatego 
też, jako jedyny środek reagowania na zlo, jakie lJas 
otacza, Winlla być należyta rozbudowa sieci szkól 
zawodowych, przewa3nie zaś rzem.-przemysł. oraz 
technicznych, i wprowadzenie choclazby w minimal
nej dozie nauczania zawodowego do szkól powszech. 
nych i średnich ogólnokształcących, 

Do dnia 11 marca r. ub. było pod tym wzglę
dem ile, naleiało Więc z tej drogi zawrócić i wybrać: 
inną, opartą na dokladnej selekcji młodzieży, na po
trzebach życia codziennego tak, abyśmy przygoto-
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wywali młodziez nie dla szkoły, lecz dla zycia to 
zycla coraz lepszego. Wszak Dr. John Alford Step
henson, profesor pedagogiki W Instytucie Carnegie'go 
w Plttsburgu, wygłosił cenne zdanie, ze "należy ko
niecznie przerzucić most nad przepaścią, dzielącą 
prAcę szkolną od czynności zyciowych poza szl<ołą". 
Jako realizację tej myśli wprowadzono t. zw, "meto
dę projektów" w nauczaniu, która-ja I< wiadomo
polega na tern, że uczeń rozwija umiejętności prak
tycznego rozwiązywania zagadnień, gdyż nietylko 
znajomość reguł jest potrzebna, ale równiei i umie
jętność zastosowania tych reguł do l<onkretnych 
przypndków. 

Wiek XX- ty różni się od poprzednich stuleci 
imponującym rozwojem techniki i przemysłu. Jednak 
w miarę rozwoju technilli, która w ostatnich latach 
poczyniła tak olbrzymie postępy, tworzy się, nieste
ty, coraz więl<sza przepaść pomiędzy jej stanem 
współczesnym, a tym zAsobem Wiadomości, jal~ie W tej 
dziedzinie wynosi młodzież z ławy szkolnej. Aby 
temu wysoce niepożądanemu zjawisiw zapobiec, po
djęto wspaniałą myśl założenia w Warszawie "Mu
zeum Przemysłu i Techniki", które gromadzić będzie 
ciekawe zabytlii w postaci maszyn, urządzeń i na
rzędzi z oluesu tworzenia się przemysłu na ziemiach 
po lskich, r.~ zultatów pracy technikóW polskich zagra
nicą oraz muzealnych dZiel, traktujących o technice 
i IJrzemyśle. Nie ulega wątpliwości. iż muzeum ta. 
kie potrafi dać znacznie więcej Wiadomości, niż do
rywczo zorganizowania wystawa w jal{iejkolwiek 
dziedzinie źycia przemysłowego. 

Jak dalece poważne stanowisko zdobyło sobie 
wykształcenie techniczne, może dowieść "Kongres 
międzynarodowy wykształcenia technicznego", odby
ty w październiku r. ub. w Brul<seli przy udziale 
36 państw i 1659 uczestnikóW. Polsl{a, niestety, jak 
doniosły pisma, reprezentowana tam była tylko plzez 

jednego delegata. Wygłoszono 158 referatów, któ
rych dominującą treścią były dążenia chwili obecnej 
na wszystkich stopniach wyształcenia technicznego 
i we wszyst1cich jego gałęziach. NajWiększe zainte
rpsoWanie budziły r;prawy wykształcenia zawodowe~o, 
ni:iszego i średniego. 

Wyżej wyłuszczone refleksje i fakty nastręcza
ją chyba dosyć podstaw do stWierdzenia, że nowo
czesne państwo nie może istnieć i rOZWijać się bez 
własnego silnego przemysłu. Nawet siła mil:tarna 
polega obecnie nie tylko na dobrze wyc:.wiczonym żoł· 
nierzu, ale i na jego technicznem wyekwipowaniu. 
"Jeżeli Pol:ska chce tyć, to musi wydać ze swego 
łona mnóstwo techników, mechaników, chemików. 
rzemieślnilców, oraz Mickiewiczów i Chol)inów tech
niki", jale się trafnie wyraził Władysław Przanowski_ 
Młodzież polska pOWinna dojść do przekonania, że 
praca rzemieślnika bynfljmniej nie jest m'liej warto· 
ściowa i mniej godna szacunl{u, niż praca lelearza, 
adwokata lub urzędnil{a. Za wzór pod tym wzglę
dem niech nam służą Niemcy, gdzie każdy, nawet 
przeciętny obywatel, posiada zrozumienie dla dzieł 
i tworów techniki, gdzie każdy praWie inteligent po
trafi czytać rysunek techniczny i wykazuje wielkie 
zainteresowanie dla coraz to nowych jej zdobyczy. 

(Dok. nast.) Z. Słonimski. 

Obtbód imienin Matuałka '\ł~ud~kiego VI towitlt 
Zgodnie z programem, zakreślouym przez Po

Wiatowy Komitet obchodu imienin Marszałka J. Pił
sudskiego, odbyły się W dniach ]8 j 19 b. m. uro
czystoś~i W Łowiczu. 

W sobotę W ~odzinach rannvch \)dprawione zo
stało dla młodzieży szkolnej w kościele Kole~iackim 
nabożeństwo, I<tóre celebrował I<s. pfe f. ZClwadzki 

-----~-------------------------------------------------------Dr. JÓZEF DUTKIEWICZ. 

Dzieje dawnego seminarjum naUCZYCielskie
go w Łowiczu. (1788-1845). 

(ciąg dalszy) 

Na własną odpowiedzialność po)ecil rektorowi 
natychmiast obniżyć poziom nauczania łaciny. W dal· 
szym ciągu swego raportu wstaw i ał się za instytutem 
dowodzą " że gmach jest zupełnie nieodpowiedni, 
że trzebaby donająć choć parę stancyj. Opinja Ra
domińslciego jest najbardziej jasna i wyrClźna. Widać 
z niej doldadnie, o co chodziło władzom szkolnym, 
mamy więc i podlueślenie roll języka rosyjskiego, 
obniżeme ogólne poziomu nael{i, nacisle na wycho
wanie w zasadach wiary, a raczej zewllętrznej reli
gijności. 

Ze wz~lędu na szczupłość lul,alu i niemożność 
znalezienia v.iel{szego pomieszczenia W Łowiczu 
rektor, zresztą z inicjatvwy Wizytatora Radomińskiego 
proponował prleniesienie instytutu do Jędrzejowa. 
ArcybisKup Warszawski popalł tę myśl, wyrażając 
życzenie otwarcia w ŁOWiczu sem!narjum duchowne
go. Bańl<owsld na wt!zwflnie Radomińskie~o jeździł 
<lo Jędrzejowa o~lądać tamtejszy gmach poklasztor. 
ny cystersów. Sprawą odpowiedlllego budynl<u dla 
instytutu zajął się sam generClł prezydujący W Ko
sji Spraw Wewnętrznych, Ouchow(lych i Oświecenia 
Okuniew, który w r. 1838 zwiedzał instytut. W spra
wozdaniu z tej Wizyty mamy też wzmianl{ę, iż ,,~e· 
nerał dyrektol pJezydujący zauważyć raczył, iż wy
ŻYWienie ucznióW jest niedostateczne" • W roku na
.stępnym oglądał seminarjum namiestnik ksiąię-Pas
kiewicz, czyniąc również spostrzeżenie, że gmach 

jest za szczupły. Ten wz~ląd będzie jednym z mo
tywów przeniesIenia instytutu do i{adzymina, ale mo
tywem nie najważniejszym. Pogłoski o zamierzo· 
nem przeniesieniu instytutu \\ ywołały zaniepolcoje
nie wśród obvwateli m. ŁOWiczCI, wnieśli podanie 
do władz szlcoinvch o pozostawienie go w ŁoWiczu. 

Instytut W zimie 1836/7 liczył 48 uczniów, W tern 
bylo '07 stypendystó'W, resztę stanowJ\i eksDektanci.*) 

Wiek ucznióW wynosił od 16 do 25 lat. Po
chodzili z całego Królestwa, a nawet był jeden kan
dydat rodem z Wilna. Przeważnie mieli wykształ
cenie elementarne, bylo jednalc paru ze szl'.ół ob
wodowych, dwóch z gimnazjum i jeden ze szlwły 
pijarów W WarszaWie. Prz..>bvwali ·w instytucie od 
r. 1333 - 6 ucznióW, od 1834 - 13, od 1836 - 15 
i W r. 1837 przybył jeden. Slosunkowo duży odse
tek przebywa w szkole ponad prze(:.isane 2 lata, być 
może cały rok pierwszy pozostając na własnym 
koszcie. Posad nauczycielskich wciąż brakowa/o, 
mimo, że jak dawniej zastrzegano, aby na posady 
przyjmować jedynie ucznió ~ instytutu (rozporządze
nie Kuratora 1841). Bańlwwsl<i narzekal, że dyrek
torOWie gimnazjów, od których zależało obecnie 
obsadzanie stanOWisk nauczycieli, "co gorsze posady 
dla wychowanków instytutu proponują". Wynagro
dzenie na nich jest często niższe niż stypendjum, 
które w instytucie pobierają. Wi~kszość kandyda
tów była I.wchodzenia szlacheckiego-26 (na 48), 
z miasta Dyla 14, a ze wsi tylko 8. W okresie po
przedzającym było inaczej, uczniowie byli praWie 
wyłącznie synami lolników. Plan nauk wykazuje 
wzrost liczby lekcyj, udzielanych oddzielnie w I i (( 
oddziale kandydatów. Ud roku szkolnego 1340/1 
wszystkie lekcje będą prowadzone osobno. 

(d. c. n.) 

*) ekspekŁant-oczekujący posady, kand~dat. 
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~ asyście ks. prefektów Kuplickiego i Waśl{iewicza. 
SWiątynia była wypełniona zwarŁem i szeregami ucz
niów i uczennic, a poczty sztandarowe zajęły miej
sca W presbiterjum. 

Po nabożeństwie odbyły się akademje między
szkolne: w sali kina wojskowego dla młodzieży 
szkól średnich i w sali kina "Eos" dla szkół po
wszechnych i niższych klas gimnazjalnych. 

Wieczorem ulicami miasta przeciągnął capstrzyk 
orkiestr: 10 p. p., seminarjum, gimnazjum męskiego 
i straży pożarnej. 

Gmachy i urzędy państwowe były iluminowane. 
W niedzielę o godz. 8.30 na Rynku Kościuszki 

zgromadziły się kompanje wojska ze sltandarem i or
Iciestrą na czele, hufce P. W., harcerstwo i Jlne or
ganizacje. Po nabożeństwie w kolegjacie o godz. 
lO-ej odbyła się defilada wojska i organizacyj P. W. 
przed pomllikiem Marszałka, przyjęta przez p.p. pułk. 
M. Krudowskiego i starostę Wiącliowsl<iego. 

W godZinach południowych (po sumie) odbyły 
się bezpła\ne al,ademje W salach \cinoteatrów 10 pp. 
i "Eosu", przeznaczone dla szerszych warstw ludności, 
zaś wieczorem o godz. ~W · ej w sali kinoteatru 10 pp. 
na uroczystej akademji zgromadZiła się elita społe
czeństwa miejscowego. 

Na całość akademji złożyły się-przemówienie 
inż. Nowakowskiego (z Warszawy), produliCJe chóru 
Tow. Miłośnil<ów Muzyki, występy solowe p. Bajo
nowej (dkomp. p. Stiasnowa) i p. ). Duchonia (alwmp. 
prof. Kużusz\w), oktet symfoniczny (wojs\wwy), or
k iestra 10 pp. oraz obrazek sceniczny, wystaWiony 
przez dziatwę szkoły powszechnej Nr. 1. 

Obrazel< sceniczny wypadl nad wyraz wdzięcz
nie i stanowil mile urozmaicenie programu, a zgra
ny ol<łet symfoniczny pieścił ucho słuchaczy mi· 
strzowskiem wyliOnaniem utworów muzycznych. 

l działalności Oddz. Polskiej ligi Przyjaciół 
Zwierząt w Łowiczu w roku 1932. 

(Dokończenie). 
Komisyjnie stwierdzono, że stan koni doro7,kar

sldch ulegl dużej popraWie. Celem zachęcenia wła
ŚCicieli dOlożek do jeszcze większej troski o lwnie 
Zarząd Oddz. obdarował 12 dorożkarzy pokrowcami 
z płótna, łącząc tym sposobem sprawę humanitarną 
z higjeną i estetylią pojazdów. 

Doł({)nano również kilim lotnych inspekcyj sta
jen i miejsc spędu i załadowywania drobiu i cieląt. 

W miesiącach upałów letnich wystąpiono przy 
pomocy prasy i dzieci ~zkolnych w obronie psa łań
cuchowego. 

Zwracano stale baczną uwagę nn konie furma
nóW pozamiejscowych z Sochaczewa, Głowna i in
nych miejscowośCi, leżących na trasie Warszawa
Łódi. Kilka koni odparzonych i pol<aleczonych od
dano do lecznicy sejmikowej lub opieczętowana, a 
whlścicieli pociągr.ięto do odpOWiedzialności. 

Wobec furmanów łOWickich stosowano podob
ne postępowanie, a w sześciu wypadkach leczono 
Iwnie na koszt Li~i z powodu niezamożności wła
ścicieli. 

Ponieważ niejednoluotnie zachodzą nieszczt:ś\i· 
we wypadki np. złamania nóg i t. p., Zarząd Ligi, 
pragnąc w tal{lch razach zmniejszyć cierpienia ZWie· 
rząt, zakupił aparat utylizacyjny i wypożycza go bez
płatnie w razie potrzeby. 

Dzięld pomney mlodzieży szlwlnej I poliCji 
udalo się zl'!iwidować plagę łowienia na lep i sidla 
ptaków śpiewających. Obecnie już nie Widać klakl{ 
z ptakami na targu. 

Ptactwo zostalo otoc7.0ne szczególniejszą opie
lią, a ilość jego stale się pomnaża. Wystarczy 
wspomnieć, że na 500 sztuk domków rozwieszonych 

po drzewach W różnych punl< tach miasta, okazało się, 
że t Y \Iw 11 jest niezamieszkanych, stąd wnosić :noż
na, że ptactwo cierpi również głód na brak miesz
kań, a systematycznie usuwanie starych drzew zmniej
szą coraz bardziej widoki na rozwój skrzydlatej rze· 
szy nieswarliwych śpiewaków*). 

Doceniając wartość i znaczenie ptal<ów, Zarząd 
Oddz. roztuczył opiekę nad niemi W zimie, wybu-

. dowal jeszcze kilka karmników i oddał je w opiekę 
młodzieży szlcolnej, która zajęła się energicznie spra
wą dOŻYWiania ptactwa. Idea ochrony ptal,ów prze
nika córaz szerzej, a praWie każdy lJall<on w czasie 
zimy służy jako miejsce dożywiania pta!{ów. 

Sprawa ochrony ptl:lków przenosi się z\1"olna 
na wif'ś łOWicl<ą. Liczne dzisiaj j~ąnostki z pośród 
nauczyczycielstwa w powiecie interesują się nią ży
wo. Z ich inicjatywy mlodzież szkolna wy!wnuje 
sztuczne gniazda i rozwiesza je po ogrodach i na 
drzewach przydrożnych. To zjawisko znamienne 
wywołuje nadzieję, że wluótce nastąpi ten moment. 
kiedy nie będzie w Dowiecie szkoły, któraby nie 
uW.lględniała w swojej pracy wychowawczej ochro
ny ptaków. 

Należy z naciskiem podkreślić, że zaintereso
wanie ogól u miejcowego społeczeństwa sprawami 
ochrony zwierząt ciągle wzrasta, ilość człon!<ów to
warzystwa stale się pOWiększa. W ladze są bardzo 
przychylne zamierzeniom i pracy Ligi, a kura
torjum Okręgu Szlwlnego Warszawskiego na prośbę 
Ligi w WarszaWie z dnia 24 marca 1932 r. okólni
kiem ~r. 256 udzieliło szkołom pozwolenia na two
rzenie prlez młod.deż Kół Przyjaciół ZWierząt i dla
tego ufamy, że Dyrekcje szkól średmch i Kierow
nictwa szl{ó/ powsz~chnych na terenie miasta i po
wiatu powołają do życia takie Koła wśród młodzie
ży. Kola przyniosą niewątpliwie duże korzyści pod 
względem wychowawczym i pozwolą na zrealilOwa
nie i utrwalenie w społeczeństwie pow. łOWickiego 
głębokich myśli humanitarnych, - jakie kryje w so
bie rozporządzenie Pana Prezvdenta z rolcu 19~8 
o ochronie zwierząt. 

Walne zebranie członków Oddz. P. L. P. Z. 
odbylo się dnia 3 marca b. r. Po sprawozdaniu 
Zarządu i Komisji ReWizyjnej Zebranie wyraziło ustę
pującemu Zarządowi uznanie za bezinteresowną pra
cę i dol<onało wyboru nowego Zarządu w składzie 
pp.: Stanio, Szajdingowa, Kucharska, Rychter, Neu
man, Izraelewicz, PuchaIski, Stia~ny, Rzeczycki 
i Olszewski. W sldad Komisji ReWizyjnej weszli 
pp.: Klirnecki, ROWińslci, Kuphal i Barański. 

Wkońcu postanOWiono, aby każdy z członków 
stowarzyszenia otrzymywał bezpłatnie organ P. L. 
P. Z. "S wiat ZWierząt" i z tego powodu uchwalono 
podnieść składkę miesięczną do 60 groszy. 

Zarząd. 

"') Z powiększeniem się Hoicl ptaków zmniejsza się stale 
ił ŚĆ liszek, niechlujnych much, komarów i innych szkodliwych 
owadów. 

ŻARÓWKI "ASTRA" 
po zniżonych cenach od zł. 1.80 za sztukę 

nabywać można jedynie w składzie materjałów elek
trotechnicznych i radjowych 

EMILA BALCERA 
3-3 W ŁoWiczu, Rynek Kilińsklego 12. 
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Głos Nauczycielstwa Łowickiego. 
Organ Oddziału Pow. Związku . Nauczycielstwa Polskiego w Lowiczu 

pod redakcją Zarządu Oddz. Pow. Z. N. P. 

Bud ujtny szkoły. 
. Myliłby się, ktoby sądzil, że rok temu zainicjo
nowan~ budowa szkoły w Zdunach spaliła na panew
cę, a ow "czyn obywatelski", o l<iórym wspominało 
"Zycie Łowicl'it", slw.ńczyl się na pisaniu i gadaniu. 

Tak nie jest. 
Wszystko ma swoje "ciernie i glogi"-:lie bra

kło ich i przy projektowanej budowie szkoły w Zdu
nach. Zac~ęły się sprzeczki o fundusz, który na 
budowę szkol zdołała gmina zeprać W wyniku bardzo 
św!atlego sta~owisk~ i uchwal poprzedniej Rady Gmin
neJ gm. Bąkow .. ktora postanowiła stworzyć fundusz 
budov.lany szkoł przez coroczne wstawianie do bud
żetu pewn}'ch kwot na wspomniany cel. Z prawdzi
wą satysfal<cją wypada mi publicznie stWierdzić, że 
obecna R. G. nietylko podtrzymuje stanowisko swoich 
poprzedników, ale stara się ich w akcji budc..wy szkól 
prz~w~ższyć.. Na tern miejscu nasuwa mi się skromne 
takle zyczente: oby wszystkie rady gminne podzie
lały yJ czynie śWiatłe stanowisko p. p. Radnych gm. 
Bąkow. 

Ale wróćmy do meritum sprawy. Większość 
rad~lych wraz z komitetem budowy szkoly zaczęła 
zabiegać .0 to, .aby.wszystkie fundusze, znajdujące 
Się w kasie gmmneJ czy pożyczkowej. obrócić na 
budowę szlwly w Zdunach, wychodząc z zupełnie 
słusznego, :nojem zdaniem, stanowiska, że należy 
w gminie wybudować najpierw jedną szkolę, która 
ze względu na swój stopień organizacyjny oraz do
godne położenie będzie mogła zaspokajóć potrzeby 
WiękSZOŚCI mieszkańców W kształceniu dzieci w za
kresi.e siedmiu oddziatów szkoły powszechnej - nie 
neguJąc . ~ żadnym. razie konieczności budowy w in
nych mieJscowościach, lecz ze względów już wyżej 
podanych-odłożyć je na czas późniejszy. 

Tembardziej dziś stanowisiw to wydaje się słusz
ne, że według nowej ustaw} o szkolnictwie powszech
nem gmina W najlepszym razie (czego zrosztą nie 
należ~ ~rzesądz~ć) . lJędzie miała jedną szlwłę III-go 
stopn~a I .o~~owl~da,ącą z~ względu na organizację 
pełnej dZISieJszeJ szkole sledmio-klasowej. 

W wymku nieporozumień na tle podZiału fun
duszu sprawa oparla się o województwo i czeka za· 
łatwi~nia. Brak definitywnego załatwienia tej spra
wy me pozwala na posun ; ęcie akcji budowy naprzód. 
Tętno pracy komitetu budowlanego nie oslabło. 
Z.~brania odbywają się dwa razy miesięcznie W ter
ml~ach . stałych. Rozważane są wszelkie projekty 
zmierzające do sfinansowania budowy oraz zaintere
sowania nią szerokiego ogółu. 

Pesymiśc..i, l<tórych na szczęście wśród zainte
resowanych budową szkoły w Zdunach mieszkańców 
gminy niema, a należą do nich osoby należące do 
n~dz~ru samorządu gmtnnetlo- wysuwają, zdaje mi 
Się, Jeden tylko argument: -kryzys, nie dacie rady! 

My, optymiści. sądzimy, że wysuwanie podob
nych argumentbw to w tym wypadlm prawdziwe po
głębianie lHyzysu, bo przede\\oszyslkiem finansoWo 
źle. gm.ina nie stoi (być może-- należy do nielicznych 
WYJątkow), a prz.ez rozpoczęcie budowy zarobią pa
rę tysi~cy zł. oezrobotni. Stoimy więc -nietylko na 
partylwiarnem, jakby może ktoś złośliwie chciał po
Wiedzieć, stanowisku, ale tal<że na stanowisku wy
raźnie zmierzającem do przyjścia z pomocę państwu, 

Prowadzę do wniosków: l) plan sfinansowania bu
do~y szkoły jest realny, 2) prowizoryczny kosztorys 
proJeldowanego budynku wytrzymuje krytyl(ę finan
sową· 

P}an finansowy przedstawia się jak następuje: 
l) gotowl(ą w kasie zl. 6850, 2) w budulcu zł. 2400, 
3) ~mina rozporządza funduszem, przeznacz. na bud. 
sz~oł zl. 7668, 4) z budżetu 1933/34 zł. 5000. 5) ob
wod szkolny . w Zdunach zł. 6000 6) ewentualna po
~yczka R. G. zl. lO.OOO, 7) fundu~z szkolny ze spec
Jalnem przeznaczeniem zł. 3.600. Razem 41.518 zl. 

Wyjaśnienia i obrony wymagają tylko pozycje 
·5-ta i 6·ta. Zadeklarowane sumy obwód szlwlny 
w Zd~nach zloź~ nap~wno, gdyż gwarancję dają ci, 
od ktorych przyjmowane były d(!klaracje. Dotych
czas zebral.iśmy p~reset zl., w tern osoba (p. Wł. 
SylwestrowIcz), ktom zadeklarowała 500 zł., dała już 
100 zł. Zbiórl<a została wstrzymana, gdyż niepew
ność budowy l{azała komitetowi tę akcję wstrzymać. 
Nie wymieniono tu zresztą nowych obwodów, które 
zgłosiły akces podatkowy. Mamy 1000J0·ową pewność 
że lu~zie ci dotrzY!l1ają prawnych zresztą zobOWiązań: 
Co Się tyczy prOjektowanej pożyczki-to nie obcią
ża ona budżetu następnych lat zupełnie, gdyż spla
con~ zostałaby funduszami, przeznaczanemi na opla· 
ceme komornego za wynajęcie klas W Zdunach t. j. 
2~00 zł. rocznie. Pożyczkę możnaby spłacić w prze
ciągu 5 I.at. A pożyczyć też możemy u siebie. 

PrOjektowany budynek składałby się; z 7 klas 
wy~ładow. 2) dw.óch pracown., 3) sali gimnastycznej, 
4) jedneg? polwJu naucz., jed. kancelarji, 5) z mieSl
k~ma słuzbowego dla kierownika i woźnego. Pro
wizoryczny kosztorys takiego budynku przedstawia 
się .w sposób na.stępujący: 1) 644,394 m.1 cegły z ro· 
pOClzną (parter I piętro - część fundamen. z kam.) 
1~.zj89 zł., 2) 53,500 kg. wapna 1605 zl., 3) Sklepie
me syst. Kleina i dŹWigary żelazne 9.650 zł. 4) Otyn
kowa~ie 1:658 zl. . 5) Klatka schodowa 600 zl. 6) 
Matellaly l prace Ciesielskie (klol<wie, słupki, płatnie 
miecze, kleszcze, deski dachowe) 1.157 zł. 6) Le
gary-parter i piętro i deski podłogowe 2.598 7,1. 7) 
Pokrycie dachu blachą 2.103 zł. 8) Prace stolarskie 
z materjałem 39 okien podwój. i 21 sztuk drzwi 
2.790 zl. 9) Piece 1920 zl. 10) OI{llCi8 750 zl. 11) 
Prace malarskie 200 zł. 12) Oszklenie 585 zł. Ra· 
zem 39.005 zł. 

Ceny podano-materjał i robociznę. Szczegó
łowy kosztorys do przejrzenia w Zdunach. Że po
WyŻSly kosztorys jest realny, nie ulega wątpliwości. 
Wątpi4cych odsyłamy do fachowców. Robocizna ta· 
ka, jak roboty ziemne, zwózka wszelkich materjałów, 
zapewniona gratisowo. 

Tak się przedstawia sprawa fmansowa i prOWi
zoryczny kosztorys. Projekt budowy oparty jest na 
podstawach zupełnie realnych. Chodziłoby tylko o to, 
aby do projektu nabrały przekonania przedewszyst
l,iem Władze Powiatowe, od stanowiska których bar
dzo. dużo, zależy: W imieniu tych wszystkich, z któ
rym~ w~p~łpracuJę, pozwalam sobie na tern miejscu 
zwroclc Się z prośbą do p. Starosty, którego przy
c~ylne s!anoWislw do akcji budowy szkół znane jest 
ml~szkanc0~ calego pOWiatu, oraz do całego Wy
~zlalu . ~owlatoweg~, aby przyszli nam z pomocą 
I ulatwllt zakończenie zaczętego dzieła. 

K. hdrżejczyk. 
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Kronika Związkowa Szkolna. 
Z Boli_owa. 

Dnia 18 marca 1933 r. odbyła się w Bolimowie 
uroczystość szkolna ku czCi Imienin Marszałka Pił· 
sudskiego. Uroczystość miano rozpocząć Mszą św. 
na intencję Marszałka PiłsudskieS!o. 

Tymczasem NauczycIelstwo i młodzież szkolną 
z calej gminy spotkała bardzo przykra niespodzianl<a: 
W kościele zamiast Mszy św. na intencję Marszałka 
odbyły się egzekwie i msza żałobna, przytem zwłoki 
zmarłego paraf janina stały w Kościele. Dzieci po 
nabożeństwie zapytywały Nuuczycielstwo, czy Mar
szałek P.łsudski już umarl? 

Nauczycit: Istwu wiadomo dobrze, iż Władze 
Duchowne wydały zarządzenie. aby w dniu 18 b. m. 
odprawione b} ły dla młodzieży szkolnej uroczyste 
Msze św. z okazji Imiell,n Budowniczego Państwa. 

Wobec powyższego Nauczycielstwo gm. Boli
mów c:zule się SIlnie dotknięte w swych uczuciach 
przywiązania do osoby Marszałka Piłsudskiego, cze
mu tą drogą daje swój solidarny wyraz. 

Nauczyc~elstwo gm. Bolimów. 
Zebranie ogólBe Ogniska Dąbkowice. 

Dnia 20 marca 1933 r. o ~odzinie 10 w ŚWietli
cy związlwwej odbędZie się ogól Ile zebranie człon
ków Ogniska Dąbkowice Z. N. P. 2i następującym 
porządl<iem dziennym: 1. Zagajenie i wybór prezyd· 
Jum. 2. Odczytanie o!.tattJiego protokółu. 3. Refe
rat i dyslmsja (sprawa pragmatyki). 4. Sprawozda
nie zarządu z rocznej działalno~ci Ollniska. 5. Pre
liminarz budżetowy na rok 1933. 6. Wybory: do 
Zarządu, do IWmis. rewiz., referatów prasowego, pe
degag. i OŚWiatowego. 7. Wolne wnioski. 

PrzewodnicząC}': T. GoździkiewiclS 

Do mIeszkańców łooolczu. 
Łowicl(je Towarzystwo Opieki nad dziećmi 

i młodzieżą uruchomiło następną zkolei sel<cję, obej
mując tal< bardzo wdzięczny, a tak zaniedbany i tak 
dalece potrzebny odclnel< pracy w dziedZInie opield 
nad dzieckiem - Iwlonje i półkolonje letnie. Zna
my wszyscy stan naszych podwórek, w ~lębi l<tórych 
W mrocznych, dusznych i Wilgotnych izdebkach kar
leją i wylwlejają się ncllczęściej zastępy przyszłych 
obywateli, przyszłych obrońców Ojczyzny. 

Potrzeba chwili nakazuje, aby kilkClset dziatwy 
łowickifj znalazło nale:ź.ytą opiekę i dOŻyWianie 
W oluesIe nadchodzącego lata na Iwlonjólch i pół
kolonjach. Zrealizowanie t.:'j akCli zależy od ofiar

. nośc.i społfczeństwfl. Do n e~o Więc zwraca się 
ŁOWickie Towarzystwo Opieki nad dziećmi i mło
dzieżą z gorącym apelem, aby nie poskąpiło ofiar 
W pieniądzach i fantach nfl urządzoną przez T· wo 
loterię tantową na rzecz Iwlonij letnich. 

Pomiędzy 28 marca CI la kWietnia uproszone 
P. P. kwestarki i PanOWie zapukają do waszych 
drZWi, obywatelE" Łowicza. Przyjmijcie ich wdzięcz
nie za ten ich obywatelsl<j trud i ofiarujcie, co kto 
może, pamiętając, że to, co czynimy dla dzieci, czy
nimy dla przyszłości narodu. 

. Prezes T-wa (-) A. Perzyna 
Przewodn. sekcji kolonij letnich ( -) B. Zteliński 

Dr. med. T. Jasiobędzki 
'tborobv skórne i wenervczne. Analizy krwi. 
Przyjmuje w Łowiczu w niedziele od godz. 10 do 11 r. 
.Zduńsl<a 27. (W WarszaWie w pomedziałki l czwartki 

od godz. 6 do 7 w. Piękna 16 b.). 

KRONIKA. 
Wręczenie odznaczeń. Dnia 19 b. m. w obec

ności przedstawicieli instytucyj i osób, które przyby
ły do Starostwa, aby na ręce p. Starosty złożvć ży
czenia dla Pierwszego Marszałka Odrodzonej Polski, 
odbył się podniosły ald dekorowania p. Walerego 
Janowskiego z Długiego krzyżem oficersl<im orderu 
Polonia Restituta, p. Edwarda Biegańskiego, dyrek. 
gimn. męskie~o w ŁoWiczu. złotym Krzyżem Zasługi 
i p. Stanisława Rybusa, Nacz. Straży w Bocheniu, 
srebrnym Krzyżem Zasługi. 

- Odczyt prof. Sokołowskiego na temat "Ochro
na przyrody w Polsce i zagranicą" został zorganizo
wany staraniem v. SIania, prezesa Ligi Przyjaciół 
ZWierząt, W dniu 9 marca. Odczyt był ilustrowany 
filmem i Drzezroczami. 

- Wystawa prac malarskich i graficznych, urzą
dzona przez Akademickie Kolo ŁOWiczan, zostanie 
otwarta w lokalu Resursy Obywatelskiej (Rynek Koś· 
ciuszki 15) dn. 26 marca o godz. 12. 

Na Wystawę złożvłv się m. in. obrazy Ajdukie
wicza, Bagieńsl<iego, Hofrnana, Kossaka, Kostrzews
kiego, Noakowskiego, Orłowskiego, Pawliszaka, Ra
pacl<iego, Skoczylasa, Stachie\JiCZa, Stanl<iewiczów
ny, Wyczółkowskiel.!o. 

Wystawa trwać będzie do dn.2 I(wietnia włącz
nie; ZWiedzać ją można między godz. 11 a 17. BI
lety wstępu-50 gr., dla mlodzieży-20 gr. 

- Jarmark przedwielkanocny oabędzie się w Ło· 
wiczu w środę dnia 5 kwietnia. 

- W Synagodze łowickiej w dniu imienin Mar
szałka Pllsudsiiiego odpraWione zostało nabożeństwo, 
na którem p. rabin Kolbe wygłosił okolicznościowe 
kazanie. 

- Wieczór "Prima·Aprilisowy". Z~iązek Pracy 
Obywatelskiej Kobiet w ŁoWiczu, rOZWijając swoją 
działalność na poll,l społecznem, nie zajJomin" rów
nież o życiu towarzyskiem; pragnąc Więc zjednoczyć 
w swe m kole szerszy ogół społeczeństwa, urządza 
w tym celu w dn. l kWietnia r. b. w lokalu Kasyna 
Oficerskie~o 10 p. p. bardzo urozmaicony wieczór 
"PrimaAprilisowy" w połączeniu z tombolą. Wejście 
za zaproszeniami 49 gr. 

- Impreza, którą należy poprzeć. W dniu 4 kWie
tnia r. b. Kolo Pań przy Stacji Opieki nad Matl<ą 
i Dzieckiem W Łowiczu urządza w kinie "Eos" kon
cert, przeznaczając czysty dochód na pomoc w na
turze biednym Matkom. 

Przeszło 75% Matek, z ogólnej ilości 438, 
korzystających z pomocy Stacji (opiel<a lelmrska, 
mleko, wyprawl<i dla niemowląt), należy do rodzin 
bezrobotnych. Pomimo stałego zasiłku pieniężnego 
udzielanego przez K )!J P dń (czerpanego ze SKładek 
członkowsl<ich) Stacja wymaga coraz wlęl<szego na· 
kładu ze wz~lędu na stale ZWiększającą się liczbę 
Matek, I<orzystalących z bezpłatnych ŚWiadczeń. 

W wyżej wymienionym koncercie pod kieroW
nictwem p. Gruszczyńskiego udział biorą artyści scen 
warszawskich: p. Irena Cdrnero-śpiew, p. J. ZWidry
nówna - śpiew (l na~\'oda na kOllkwrsie), p. Leitz· 
l<ówna, (prtmobalerina opf'ry) - taniec, p. M. Nob,
sówna-taniec, p. Mich 11 ,)wski-artysta opery warsz. 
wybitny bas. W programIe: Chopin, Różycki, Mo
niuszł<o, Verdi i t. d. 

OfiarneSpoleczeństwo łOWickie niez;Jwodnie 
poprze tę niezbędną placówkę j stawi si.e licznie. 

Bilety wejś.:ia w cenie Od 3 zł. do 50 Slr. moż
na nabyć wcześniej u organizatorek i w "Ks.ęgarni 
Łowickiej". ) • ~ 

- Z Towarzysiw&, Opieki .nad dziećmi i młodzieżą. 
W notatce zamieszczonej W "Zyciu Łowickiem" Nr. 7 
pominięte zostały niektóre osony ze społeczeństwa 
wyzn. mojżeszowegQ, które brały :ź.ywy udział W akcji 
odzieżowej, .~,oi"g~nizpwanej przez Tow. Opieki nad 
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dziećmi i młodzieżą. Zarząd wspomnianego towa
rzystwa sl{/ada przeto ninieJszem serdeczne podzię
kowanie p.p. Wartskiej, Bialerowej, Nejmanowej, 
DąbbWej, Kornowej, Zylberbergowej, Kirszbergowej, 
Szregierowej za polożone trudy przy zbieraniu odzie· 
zy dla biednej dziatwy szlwły powszechnej Nr. 4, 
przy segregowaniu ofiaroWanej odzieży i rozdawaniu 
takowej potrzebującym. 

- Z lyszkowic. Dnia 18 marca odbył się W na
szej osadzie urocz.ysty Capstrzyk, w którym udział 
wz i ęli: Zw. Strzelecki i Straż Ogniowa na czele. 
W dniu Imienin Marszałka domy ozdobione były fla
gami, a organizacje miejscowe i mieszkańcy osady 
śpieszyli do kościoła na uroczyste nabożeństwo, po· 
czem odbyła się defilada, pOŚWięcenie świetlicy 
strzeJecldej, a później al{ademja. W czasie uroczy
stości pośWięcania ŚWietlicy slot\'o wstępne wygłosił 
były Prezes p. J. Jablońsl{i, a chór strzelecki odśpie· 
wał Hymn Narodowy. Aktu poswięcenia dokonał 
miejscowy Proboslcz Wielebny Ks. W. Krzywkows
ki, który W podniosłem !:wem przemówieniu szcze
rze i serdecznie podl<reślił zasługi Wielkiego Wo
dza, polożone przy odbudowie Ojczyzny i w organi
zacji Zw. Strzeleckiego, a jednocZf:śnie zachęcał 
młodziez, ażeby, wzorując się na życiu i czynach 
Budowniczego Polski, star ała się Go naśladować. 
Następnie przemówił Ref. Kul. Ośw. Zw. Strz. p. 
J. Gajdowicz, który podkreślil cele i znaczenie pra
cy świetlicowej. Dalej zostały odśpiewane-wiązan
ka pieśni legjonowych i Pierwsza Brygada; celem 
umożliwienia Strzelcom \\Ivsłuchania audycji ' radjo
v;ych \V tym dniu obecny Prezes P. Leon Jaworski 
zainstalował swoje radjo w ŚWietlicy Strzelecl{iei. 
Po tej uroczystości zebrani udali się do sali teatral
nej celem wzięcia udziału W al{ademji, na całość 
któr('j złożyły się: Slowo wstępne, (p. J. Gajdowicz), 
Hymn Narodowy (orkiestra), przemówienie o\wlicz
nościowe (p. G. Jaraczewski) i obrazek sceniczny 
W wykonaniu dzieci z miejscowej 7 kI. szkoły powsz. 

Ponadto Z\I iązel{ Strzelecki wystawił sztuczkę 
p. t. "Dwa pokolenia", reżyserowaną przez pp. Pawła 
Markiewicza i Ignacego Taczanowsl<iego. Okrzy
łwm i wiwatom na cześć Marszałka nie było końca. 
Zebrana publiczność, wypełniając salę po brzegi, od· 
śpiewała z towarzyszeniem orkiestry Pierwszą Bry
gadę. Salę zdobił witraż, zaprojektowany przez 
p. GajdoWicza, wykonany artystycznie przez p. L. Tez
laffa. Ładnie był udelwrowany gmach Urzędu Gmin· 
nego. Komitet Gminny dołożył wszelkich starań, by 
obchód wypadł jaknajuroczyściej. Uczestnik. 

- Działacz komunistyczny. Dnia 11.111-55 r. po
licja po przeprowadzeniu reWizji u Gałaja Bronisla· 
wa we wsi Mystkowice, gm. Dąblwwice, odnalazła 
pOWielacz, stokiJkadziesiąt odezW komunistycznych 
i papier przysz}'kowany do odbijania tychże odezw. 

Gałaj jest prezesem pOWiatowego komitetu Le
Wicy Stron. Ludowego i Wici-"Swit" i, jak Widać 
Z powyższego, uprawiał cz}nną agitację komunistycz· 
ną. Gałaj został osadzony w Więzieniu. 

- Z Bednar Wsch. Oddział Związku Strzelec
kiego w Bednarach Wsch; pod kierOWnictwem miej· 
cowego nauczyciela p. Tadeusza Lichacza z oka
zji Imienin Marsz. Józefa Piłsudskiego urządził aka
demję, która odbyła się w sali sz~ olnej. 

Na program akademji złożyły się: - przemó
wienie, deklamacje, "Szaleńcy" -obr. dramat. w 1 ak· 
cie, "Okopy nad Stachodem" - obraz sceniczny 
W 1 akcie, "Zołnierskie zalecanki" - żarcil{ scenicz· 
ny w 1 akcie. Na zakończenie odśpiewano pieśń 
,,0 Dziadku nasz". 

Akademja odbyła się dnia 18. zara7. po odpra
wionem nabożeństwie dla dziatwy s2kolnej z Mysła
kowa, Kęszyc i Bednar' Zach. i Wsch. Zaś w nie- ' 
dzielę w godzinach wieczorowych akademję powtó-

rzono dla osób starszych. Sala była przepełniona , 
nastrój OŻyWiony. CIągle rozlegaly Się oldaski i okrzy. 
ki "Niech żyje Marsz. Józef Piłsudski"! 

Podkreślić należy, że dużo pracy włożył w przy
gotoWanie al{ademji nauczyciel p. Lichacz Tadeusz, 
wygłaszając przemÓWienie, będąc suflerem i prowa-. 
dząc śpiewy. 

- Bójka. Dnia 17 marca r. b. Wieczorem we 
wsi Mysłal<ów, gm. Nieborów W czasie bójki zostal 
pobity Siadkowski Piotr przez mieszkańca tejże wsi 
&karzyńsklego Franciszl{(J. Poturbowanego przewie
ziono do szpitala W ŁOWiczu, gdzie lekarz .twierdził 
lel{kie uszkodzenie ciała, zadane tępel11 narzędziem. 

- Samobójstwo. Dnia 20 marca o god.z. 5-G 
rano we Wsi Reczyce, gm. Łyslkowice, mieszkaniec 
tejże wsi Strupiński Andrzej lat 41 popełnił ' samo
bójstwo przez pOWieszenie się W stodole. Przyczy
na targnięcia się na życie nie zostala narazie usta
lona. 

- Aresztowanie "górników". Dnia 21 marca 
r. b. o ~odz. 20 min. 50 na szosie kutnowskiej w po
b,liżu Łowicza patrol policyjny zatrzymał Wypycha 
Stefana, zam. w Łowiczu przy ul. Bratkowice Nr. 19, 
który Wiózł na wozie 01<0/0 800 kg węgla, pochodzą· 
cego Z kradzieży kolejowei. Węgiel ten przecho
wywał u siebie Wincenty Kret, zam. we wsi Mau
rzyce, gm. Bąków. Obaj wyżej wymienieni zostali 
przez policję zatrzymani. 

----

Ofiary. 
Dla uczczenia pamięCI s. p. Wacława Flisa 

członkowie Alcademickiego Kola Łowiczan na fun c • 

dusz dOŻYWiania dzieci zł. 43 gr. 50. 

Zawiadomienie. 
Niniejszem zaWiadamiamy, że ZWYCZAJNE 

W ALNE ZGROMADZENIE członków Banku Ło
wickiego "P R A C A" Sp. z ogr. odp. w Łowiczu od
będzie się w dniu 9 kwietnia 1933 r. o godzinie t5-ej 
w pierwszym terminie i te~oż dnia o ~odzinie W-ej 
w dru~im terminie w dawnym lol<alu Balllm przy ul. 
Mostowej Nr. 3 /. następującym porządkiem obrad: 

l. Odczytanie protokółu. 
2. Sprawozdanie rachunlwwe za 1952 r. 
3. Zatwierdzenie preltminarza budżetowego na 1953r. 
4. Wolne wniosle;, 

Bank Łowicki "PBACA" 
Spółdz. z ogr. odp. 

Komisja likWidacyjna. 

Ogłoszenie. 
Podaję do wiadomości publicznej, że w dniu 

50 marca 1953 r. o godzinie 10 ej w I<ancelarji kwa·· 
termistrza w Iwszarach Marszałka Ptłsudskiego od
będzie się przetarg na dostawę mięsa wołowego 
i baraniego dla 10 pułku piechoty w ŁOWiczu na 
okres trzech miesięcy. Oferty Winny wpłynąć do 
kwatermistrzostwa do dnia 50 marca, godziny IO:ej 
w zamknięt}ch kopertach. Wszystkich informacyj 
W tej spraWie udzielać będzie kancelarja oficera 
ży\\nośclOwego we wtorki i piątki od godziny , tO·ej 
do II-ej w koszarach Marszałka PIłsudskiego. 

Kwatermistrz Pu!lui 
Bloch mjr. 

Zg b- dnia 4 marca r. b. branzoletę 
U 10no z/atą (l a ń c u s z e le) w okolicy 

Starego Rynku. Łaskawego znalazcę uprasza się 
o zwrot za w 'I n a g r o d z e n i e m. M. Maniecka 
Księgarnia ŁOWicka. 5-5 
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